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    Tę książkę dedykuję z najgłębszą miłością i szacunkiem mojej żonie, Bonnie Gray.


    Jej miłość, wrażliwość, mądrość i siła pozwalają mi kochać ją ciągle na nowo.

  


  
    


    PODZIĘKOWANIA


    Dziękuję mojej żonie, Bonnie Gray, za to, że towarzyszyła mi podczas tworzenia tej książki. Dziękuję za cierpliwość i wsparcie, a przede wszystkim za staranie, aby nasz związek nie ucierpiał z powodu mojego pisania i prowadzenia seminariów.


    Dziękuję naszym trzem córkom, Shannon, Julie i Lauren, za nieustającą miłość i zachętę. W pracy, którą wykonuję, wspaniałe jest poczucie rodzinnej solidarności. Dziękuję Ci, Lauren, za pomoc przy pisaniu pierwszego rozdziału i za niezwykle zachęcające uwagi, jakie zostawiałaś mi na komputerze.


    Dziękuję mojej agentce, Patti Breitman, która podsunęła mi pomysł napisania tej książki, za nieustanną życzliwość i pomoc. Dziękuję Lindzie Michaels, drugiej agentce, za doprowadzenie do publikacji moich książek na całym świecie w trzydziestu siedmiu językach.


    Dziękuję Suzanne Lipsett, która osobiście przeprowadzała rozmowy z czytelnikami, aby zdobyć więcej materiałów. Jej pomoc w pracy redakcyjnej miała ogromny wpływ na kształt książki i była dla mnie wielkim ułatwieniem. Dziękuję Diane Reverend za specjalistyczne uwagi i wskazówki redakcyjne. Dziękuję Jackowi McKeownowi za nieprzerwane zaangażowanie w moją pracę i za wykorzystanie talentu handlowego podczas udostępniania książki czytelnikom. Dziękuję pracownikom wydawnictwa HarperCollins za wrażliwość na moje potrzeby. Trudno byłoby znaleźć lepszego wydawcę.


    Dziękuję Michaelowi Najarianowi za fachową organizację spotkań promocyjnych w całym kraju. Dziękuję mojej asystentce, Susie Harris, za poświęcenie, z jakim organizowała biuro i przygotowywała terminarze. Dziękuję Reggiemu Henkartowi za rozpropagowanie na całym świecie „Seminariów Johna Graya”. Dziękuję wszystkim instytucjom i osobom w różnych miastach, które zapraszały mnie na spotkania autorskie. Dziękuję Bartowi i Merril Berensom za rozpoczęcie nowych warsztatów Marsjan i Wenusjanek. Dziękuję Ramiemu El-Batrawi z Genesis Media i Positive Response TV za to, że nasza akcja informacyjna zakończyła się tak niebywałym sukcesem.


    Dziękuję tysiącom osób i par, które poświęciły swój czas, aby podzielić się ze mną poglądami i wspomnieniami o tym, jak ich życie zmieniło się na korzyść dzięki zrozumieniu, że mężczyźni są z Marsa, a kobiety z Wenus. Bez ich opowieści i udziału czytelników w projekcie nie byłoby książki Zakochani Marsjanie i Wenusjanki.

  


  
    


    WPROWADZENIE


    Jako autor książki Mężczyźni są z Marsa, kobiety z Wenus często mam okazję słuchać inspirujących opowieści partnerów o ich udanym życiu. Prawie codziennie ktoś mnie rozpoznaje i z uśmiechem dziękuje za napisanie „tej książki”. Kiedyś mnie to dziwiło. Wiedziałem, że moje seminaria prowadziły do doświadczenia przemiany i pomogły uratować tysiące małżeństw, nie sądziłem jednak, że samo czytanie książki może wywoływać podobny efekt.


    Podczas prezentacji, kiedy słuchają mnie tysiące ludzi, zdarza mi się obserwować, jaki wpływ ma jakaś idea lub anegdota na tłum i jak sprawia, że tu i ówdzie twarze rozjaśniają się niczym latarnie. Opowiadam jakąś historię i przez prawie cały czas widzę, że słuchacze w okamgnieniu ulegają wyraźnym przemianom. Narasta fala zrozumienia i ogromnej ulgi, której towarzyszy niekiedy wybuch śmiechu, najczęściej wyrażający takie reakcje:


    
      	On wie, co czuję. Inni ludzie pewnie odczuwają to samo. A mnie się wydawało, że jestem jedynym człowiekiem na świecie, który nie ma szczęścia w miłości.


      	O problemach małżeńskich mówi bardzo rzeczowo, nie ma w tym żadnej ekstrawagancji. Czy to oznacza, że kłopoty w naszym małżeństwie są zupełnie normalne?


      	A więc nie jestem osamotniony! Inni przeżywają to samo.


      	Aha, to dlatego... Teraz rozumiem. Mogę temu zaradzić. Nie jest tak źle.

    


    Przeżycie takiego „olśnienia” to sprawa wielkiej wagi. Choć pojawia się w mgnieniu oka, nie przemija. Problemy w intymnych związkach są chyba doświadczeniem skazującym na największą samotność. Trudno jest je sprecyzować i o nich rozmawiać, zwłaszcza w sposób budzący współczucie i zrozumienie partnera. Kiedy nam się nie wiedzie i nie potrafimy ująć tego w słowa lub zrozumieć, co się dzieje, oczywiście ogarnia nas zwątpienie.


    W czasie poprzedzającym olśnienie, tu i tam można dostrzec na sali, jak słuchacze wyraźnie się zmieniają po usłyszeniu takiej czy innej wypowiedzi – tej, która ma dla nich osobiste znaczenie:


    
      	Przeszliśmy przez to samo! Wcale nie jest z nami tak źle!


      	To o mnie. Nie jestem osamotniony.


      	Zawsze sądziłam, że sama miłość wystarczy, ale teraz przekonuję się, że trzeba wiedzieć o pewnych sprawach, które są potrzebne do szczęścia.

    


    Podczas seminariów zapraszam osoby i pary, aby wstawały i dzieliły się doświadczeniami z własnego życia. Wiedza płynąca ze zrozumienia różnic pomiędzy mężczyzną a kobietą jest na pewno bardzo pomocna, lecz dopiero prawdziwe historie najlepiej krystalizują pewne idee – działają najszybciej, najbardziej dramatycznie i najłatwiej je zapamiętać.


    Gdy współuczestnicy zaczynają podawać własne przykłady na to, jak wykorzystują poznane reguły w celu ulepszenia swojego związku, nagle wszystko staje się jasne. Opowiedziana przez kogoś historia, która często okazuje się wspólna również dla innych, wywołuje na twarzach promienną radość, zapał i odprężenie.


    Zakochani Marsjanie i Wenusjanki to książka zawierająca przykłady udanych związków – zbiór opowieści z życia. Może nie w każdej historii rozpoznacie siebie, ale na pewno znajdzie się kilka takich, z których wykrystalizuje się wasza własna prawda, objawi się coś z waszej miłości, coś, czego mogliście dotychczas nie dostrzegać.


    Opowiadania pochodzą wprost od osób uczestniczących w moich seminariach, a także z listów do mojego biura. Co roku otrzymuję tysiące pisanych spontanicznie listów przedstawiających historie miłości. Ich autorzy to mężowie i żony lub kochankowie albo poszukujący miłości, którym wydawało się, że ich związki znajdują się na krawędzi rozpadu, lecz zostały uratowane dzięki temu, co odkryłem w mojej pracy.


    Niektórzy czytelnicy i słuchacze wprawdzie bardzo kochali swoich partnerów, ale dopiero dzięki moim książkom, taśmom i seminariom potrafili wzbogacić wspólne życie. Inni z kolei to ludzie samotni, tęskniący do miłości, którzy jednak nigdy nie potrafili związać się z kimś całkowicie, dopóki nie nauczyli się rozpoznawać różnic pomiędzy mężczyznami a kobietami i doceniać ich.


    Czasami na końcu listu ktoś dopisywał: „Jeśli uważa pan, że moja opowieść może pomóc innym, proszę ją wykorzystać zgodnie z własnym życzeniem”. Pewnego dnia, zastanawiając się nad tym, doszedłem do wniosku, że to bardzo dobry pomysł. Jeżeli prawdziwe historie i przykłady podawane podczas seminariów mogą powodować natychmiastowe i trwałe przeobrażenia w bezpośrednich kontaktach, dlaczego nie zebrać ich w książce?


    Zakochani Marsjanie i Wenusjanki potwierdzają główne tezy znane z moich poprzednich książek, kaset i seminariów, jednak dzięki prawdziwym historiom, przedstawianym od wewnątrz, pozwalają zobaczyć siebie w opowiadaniach innych i rozpoznać w opisywanych przez nie okolicznościach poznane prawidłowości. Mówiąc językiem psychologii, książka daje bezpieczną możliwość utożsamiania się z innymi; mówiąc językiem potocznym, na tysiące różnych sposobów wskazuje pewne uspokajające fakty:


    
      	że problemy w miłości są normalne,


      	że nie ma w tym nic złego, jeśli przeżywacie kłopoty w swoim związku,


      	że prawie każdy, kto stara się kochać, zastanawia się, jak czynić to najlepiej,


      	że nawet tak poważne błędy jak niewierność można wybaczyć i naprawić,


      	że nawet gdy ludzie bardzo się kochają, ich związek może być nieudany, jeżeli nie zważają na pewne prawdy o mężczyznach i kobietach,


      	że mężczyźni i kobiety rzeczywiście się różnią,


      	że kluczem do zakochania i trwałej miłości jest rozpoznawanie i uwzględnianie tych różnic.

    


    Niektóre z zamieszczonych tu opowieści dodają otuchy, niektóre są radosne i zabawne. Cóż może być przyjemniejszego niż czytanie historii o niemal wygasłych uczuciach, które znowu rozpaliły się i odżyły? Próbując zrozumieć, jak do tego doszło, zatrzymujemy się przy kuchennym stole długo po śniadaniu nad kolejną filiżanką kawy, aby jeszcze raz zastanowić się dogłębnie nad sytuacją – własną lub cudzą. Mam nadzieję, że ta książka przedłuży i wzbogaci wasze posiłki o rozmyślania o miłości i zakończy je olśnieniem: „Przecież to o mnie!” albo: „Popatrz, kochanie! Oni mówią o nas!”.

  


  
    


    Rozdział 1


    ZAKOCHANI MARSJANIE I WENUSJANKI


    Wyobraźcie sobie, że mężczyźni są z Marsa, a kobiety z Wenus. Pewnego dnia, dawno temu, Marsjanie wyruszyli w podróż kosmiczną na Wenus. Kiedy tam dotarli, zaczęła się miłość od pierwszego wejrzenia. Marsjanie i Wenusjanki szaleńczo się w sobie zakochali, pozawierali małżeństwa i żyli długo i szczęśliwie – to znaczy, dopóki nie postanowili odwiedzić Ziemi...


    Z początku wszystko układało się znakomicie, lecz po pewnym czasie dały o sobie znać wpływy ziemskiej atmosfery. Mężczyźni i kobiety zaczęli doświadczać „wybiórczej niepamięci”. Zapominali, że pochodzą z różnych planet.


    Nie pamiętając o różnicach, Marsjanie uważali, że Wenusjanki powinny się poprawić, Wenusjanki sądziły natomiast, że poprawy wymagają Marsjanie. Kiedy próbowali się nawzajem „zmieniać”, miłość, która niegdyś ich łączyła, przygasła.


    Choć większość Marsjan i Wenusjanek zapomniała o różnicach, niektórym tego oszczędzono. Ci szczęśliwcy pamiętali, że pochodzą z różnych planet. Mając tę szczególną świadomość, nadal wzrastali w miłości.


    Choć większość Marsjan i Wenusjanek zapomniała o różnicach, niektórym tego oszczędzono. Oni nadal wzrastali w miłości.


    To jedno spostrzeżenie – że mężczyźni są z Marsa, a kobiety z Wenus – jest zagubionym kluczem, dzięki któremu tysiące par może doświadczać pełniejszej miłości, lepszego porozumienia i trwałej namiętności w intymnych związkach.


    Nierealne oczekiwania


    Jeżeli błędnie sądzimy, że mężczyźni i kobiety są tacy sami, w naszych związkach pojawią się nierealne oczekiwania. Kobiety myślą, że mężczyźni zachowują się tak samo jak kobiety, kiedy kogoś kochają. Mężczyźni sądzą natomiast, że kobiety reagują tak jak oni, kiedy są zakochani. Trudno się dziwić, że czujemy się zranieni i przystępujemy do walki z kimś, kogo najbardziej kochamy, skoro nie uświadamiamy sobie odmiennych typów reakcji mężczyzn i kobiet.


    Jeśli błędnie sądzimy, że mężczyźni i kobiety są tacy sami, w naszych związkach pojawią się nierealne oczekiwania.


    Gdy rozumiemy i pamiętamy, że mężczyźni są z Marsa, a kobiety z Wenus, zaczynamy interpretować zachowania i reakcje partnera w innym świetle. Odwieczna walka płci okazuje się nieporozumieniem. W naszych związkach dokonuje się magiczna przemiana: serca napełnia gorące uczucie przebaczenia i nowy zapał potrzebny do urzeczywistniania nadziei i marzeń.


    Nagle nasze związki zaczynają funkcjonować zupełnie inaczej. Dostrzegamy, że partner pragnie być kochany i na swój sposób stara się postępować jak najlepiej. Mając tę nową świadomość, potrafimy rozpoznać w jego zachowaniu wiele prób zdobycia naszej miłości. Chmury nieporozumień, zniechęcenia i rozczarowania zaczynają się rozpraszać, a nasze działania i reakcje nagle nabierają sensu.


    Odwieczna walka płci tak naprawdę jest nieporozumieniem.


    Kiedy potrafimy zauważyć dobre intencje partnera, stosunki między nim a nami automatycznie się zmieniają. Nie czujemy się już odrzuceni lub niedoceniani, zaczynamy bowiem dostrzegać miłość, która nie tylko zawsze istniała, ale wciąż trwa.


    Przegląd przypadków


    Poznając tę ważną prawdę, tysiące par odkrywa, w jaki sposób rozniecić miłość w swoim związku. Podczas czytania Zakochanych Marsjan i Wenusjanek będziemy analizować ich szczere i pełne optymizmu zwierzenia. Dzięki opowieściom, którymi się z nami podzielili, będziemy uczestniczyć w ich sukcesach i uczyć się na ich błędach.


    Każdy rozdział dostarcza nowej i użytecznej wiedzy. Niektóre tezy zostały już nakreślone i omówione we wcześniejszych moich książkach, jednak prześledzenie tych historii pomoże czytelnikowi sprecyzować własne odczucia i doświadczenia oraz wskaże nowe sposoby kształtowania właściwych relacji.


    Warto zauważyć, że nie każde z opowiadań odnosi się do wszystkich i nie musi przypominać twojej historii. Nie do każdego pasują ogólne charakterystyki różnic pomiędzy mężczyznami a kobietami. Wybrano jednak te właśnie opowieści, ponieważ dotyczą wielu mężczyzn i kobiet. Jeśli odnajdziecie w nich siebie i swoich partnerów, będziecie mieli punkt odniesienia do omawiania przedstawionych tu poglądów z przyjaciółmi i rodziną oraz we własnym związku.


    Opowiadania z rozdziału 2, „Mężczyźni są z Marsa, kobiety z Wenus”, ukazują, w jaki sposób zrozumienie różnic pomiędzy mężczyznami a kobietami przyczynia się do utrwalania miłości. Pamiętanie o tym, że różnimy się od siebie, chroni nas przed poczuciem odrzucenia i braku akceptacji, zachęca do podjęcia wysiłku potrzebnego do zrozumienia partnera i jego potrzeb.


    Opowiadania z rozdziału 3, „Mężczyźni i ich jaskinie”, ilustrują prawdę, że zrozumienie kobiety dla przejawianej przez mężczyznę naturalnej potrzeby wycofania się do swojej jaskini może zdecydowanie poprawić stosunki między nimi. Wiele kobiet odkrywa, że akceptowanie potrzeby chwilowego odosobnienia sprawia, że partner staje się lepszym słuchaczem. Inne stwierdzają, że jeśli mężczyzna ma ich zgodę na pobyt w jaskini, to wychodzi z niej znacznie częściej.


    Opowiadania z rozdziału 4, „Mówienie różnymi językami”, pokazują, jak różnie porozumiewają się przedstawiciele obu płci i jak różne są ich odpowiedzi na pytanie, po co w ogóle mówimy. Zarówno mężczyźni, jak i kobiety posługują się językiem w celu stwierdzania faktów lub rozwiązywania problemów, lecz kobiety używają języka również po to, aby przekonać się, co chcą powiedzieć, wyjawić swoje uczucia, często też doświadczyć większej zażyłości. Przedstawione historie świadczą o tym, że porozumiewanie się można zdecydowanie usprawnić, jeżeli mężczyźni i kobiety są świadomi tych różnic.


    Rozdział 5, „Marsjanie nadchodzą”, zawiera historie związków obolałych, znajdujących się na krawędzi rozpadu, które dzięki nowemu spojrzeniu na różnice pomiędzy mężczyznami a kobietami zostały uleczone i zaczęły rozkwitać. Znajdziemy w nim kobiety i mężczyzn wzrastających w miłości oraz znajdujących sposoby dostosowywania własnych potrzeb do potrzeb partnera, w których związkach wcześniej wszystko prowadziło do nieporozumień i urazy.


    Rozdział 6, „Pozdrowienia z Marsa i Wenus”, ukazuje, jak różnią się kobiety i mężczyźni w wyrażaniu uczuć. Jeśli nie rozumiemy tych różnic, to w naszych doświadczeniach miłości przeżywamy zniechęcenie i rozczarowanie. Opowiedziane tutaj historie uczą mężczyzn, jak ważne jest okazywanie kobiecie czułości, a kobietom uświadamiają znaczenie wyrażania uznania dla partnerów i ich osiągnięć.


    Wreszcie w rozdziale 7, „Marsjanie i Wenusjanki na zawsze razem”, poruszono szczególnie trudne problemy dotyczące niektórych małżeństw: przemoc, uzależnienia, oszustwa i zdrady. Opowieści te są godne uwagi nie tylko dlatego, że ukazują, jak zło rujnuje miłość, ale również dlatego, że wskazują sposoby leczenia złamanych serc i tworzenia silnych, zdrowych i pełnych miłości związków.


    Każdy rozdział przedstawia nowe sposoby przyswajania i wykorzystywania nabytej wiedzy o różnicach pomiędzy mężczyznami a kobietami. Każda historia uświadamia nam, jak rozwiązywać problemy i sprzeczności, które nieuchronnie pojawiają się nie tylko w naszych intymnych związkach, ale również we wszelkich stosunkach międzyludzkich.


    Magia wspólnych doświadczeń


    Śledząc historie różnych par i odnajdując w nich siebie lub swego partnera, automatycznie zaczynamy lepiej rozumieć, co w intymnych związkach wywołuje przypływ miłości. Jeżeli skupimy się na tym, co sprawia, że związek jest udany, cechy pozytywne zostaną spontanicznie ożywione.


    Kiedy zrozumiesz, czego brakuje w twoim związku, nie będziesz odczuwać wyłącznie straty, lecz zachęci cię to do szukania nowych dróg spełnienia. Gdy zaczniesz śmiać się z własnych błędów lub błędów partnera, dawne urazy ustąpią, a serce napełni czar miłości i przebaczenia.


    Niezależnie od tego, czy przykłady powodzenia skłonią cię do zmiany, czy też po prostu stwierdzisz z radością, że znalazłeś już miłość i zrozumienie, śledzenie osobistej przemiany ludzi takich jak ty, którzy uczą się kochać i szanować siebie nawzajem, będzie na pewno doświadczeniem ożywczym i wzbogacającym.
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